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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek | sobotę. 


Ogłoszenia: za e aga od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja mie odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Cscionkami drakarni B. Miłoszewskiego w Nowemnmieście m. Drw. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
mia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


oeri 


to 


n. Drwęcą, czwartek dnia 30. stycznia 1936 r. 


S 


Rok Ill. Nowemia 


Liga 


W. Brytanja żegna swego monarchę 


sprowadza Gdańsk 
na właściwy teren. 


Był czas, kiedy Polska i Wolne Miasto 
Gdańsk występowały na forum Ligi Narodów 
w charakterze stron. Ostatnio role zmieniły się: 
na styczniowej sesji Rady Ligi, w konflikcie z 
Ligą Narodów Gdańsk wystąpił w charakterze 
strony, a Polska zasiadła w gremium sędziów, 
by decydować, czy Wolne Miasto postępuje 
zgodnie z nadanym mu statutem. 

Sprawa naruszenia konstytucji Wolnego 
Miasta przez Senat gdański była rozpatrywana 
na wrześniowej sesji Rady Ligi. Już wówczas 
Rada uchwaliła dla Senatu gdańskiego szereg 
zaleceń, kładąc nacisk na uzgodnienie ustawo- 
dawstwa Wolnego Miasta z jego konstytucją. 

Zadaniem ostatniej sesji Rady Ligi było 
stwierdzenie, czy zalecenia sesji wrześniowej 
zostały przez Senat należycie wypełnione. Jak 
wynika z raportu Wysokiego Komisarza p. 
Lestera i z oświadczeń referenta spraw gdań- 
skich min. Edena, zalecenia te nie-zostały cał- 
kowicie wykonane. W:lkę wewnętrzną w 
Gdąńsku p. Lester określi jako wysoce szkod- 
liwą. wyraził wątpliwość co do woli” Senatu 
działania w myśl przepisów konstytucji i za- 
proponował utworzenie przez Radę specjalnej 
komisji międzynarodowej, którazbadałaby sy- 
tuację w Gdańsku. Skolei min: Eden stwier- 
dził kategorycznie, ź sytuacja w. Gdańsku, 
stworzona ostatniemi posunięciami, jest nader 
poważna. 

Jak widzimy, temperatura debaty nad 
sprawami gdańskiemi była dość wysoka, lecz 
w czasie dwudniowej dyskusji, dzięki medjacji 
min. Becka, znacznie spadła. Pośrednictwo 
min. Becka spotkało się z całkowitem uzna- 
niem nietylko ze strony referenta brytyjskiego 
min. Edena, lecz — rzecz charakterystyczna i 
ze strony prezydenta Senatu W. Miasta p. 
Greisera. Min. Eden dziękując min. Beckowi 
za cenną pomoc, okazaną w polubownem roz- 
strzygnięciu sporu Gdańska z Ligą zaznaczył, 
że Polska posiada szczególne interesy w Wol- 
nem Mieście i dlatego powołana jest do poma- 
gania Radzie w zagadnieniach dotyczących 
Gdańska. A p. Greiser, wyrażając podzięko- 
wanie min. Beekowi oświadczył, że stanowisko 
Polski zostanie ocenione nietylko -przez Radę, 
lecz również i przez ludność Wolnego Miasta 

Uzyskunie wdzięczności dwuch przeciwni- 
ków nie jest naogół rzeczą łatwą i dlatego rola 
medjacyjna min. Becka w załatwieniu zatargu 
pomiędzy Ligą a Gdańskiem zasługuje na spec- 
jalne podkreślenie. 

Rola Polski, która posiada w Gdańsku 
specjalne interesy, została b. silnie i wyraźnie 
podkreślona w końcowym ustępie raportu min. 
Edena, uchwalonego przez Radę, a mianowicie: 
że Rada Ligi w przeprowadzeniu swych zarzą- 
dzeń w Gdańsku liczy na pomoc Polski, która 
posiada w Gdańsku specjalne interesy. 

Połączenie gwarancji Ligi Narodów dla sta- 
tutu Wolnego Miasta z sprawami Polski w 
Gdańsku i podkreślenie, że gwarancja ta tylko 
przy udziale Polski może być wykonywana, po- 
siada dla nas doniosłe znaczenie, albowiem 
przez takie właśnie wykonywanie swej gwa- 
rancji Rada Ligi uczyniła wszystko, Co było 
konieczne do sprowadzenia Wolnego Miasta na 
teren traktatu Wersalskiego, co jest jednocześ- 
nie wyraźnem stwierdzeniem, że stosun ki 
Gdańska z Polską winny układać się Ściśle w 
ramach tego traktatu. | 

Rezolucja Rady Ligi idzie po linji naszej 
polityki, którą min. Beck określił lapidarnie w 
swem drugiem przemówieniu w. komisji spraw 
zagr. „Mamy w Gdańsku — mówił minister— 
swoje interesy i swoje prawa. Ustępować z 


nich nie możemy. Rządy Rzeczypospolitej są 
powołane, ażeby praw Polski bronić, a nie dla- 
tego, żeby ustępować.. Chcemy, ażeby nasze 


Pogrzeb króla 


Warta honorowa Synów 

LONDYN poniedziałek. Po północy król 
Edward VIII z braćmi stanął na warcie hono- 
rowej u zwłok ojca, przed któremi defilowały 
tysiące osób. 

W ciągu 4 dni:przed trumną króla przede- 
filowało przeszło 800 000 osób. 

LONDYN, 28. 1. 15.000 żołnierzy i maryna- 
rzy oraz 10.000 policjantów pilnuje porządku 
wzdłuż chodników ulic Londynu, przez które 
ciągnie orszak żałobny. 

Na drodze z Westminster-hallu do stacji 
Paddington na przestrzeni blisko 7 klm, od 


E a AN ENE A a a a] 
Uroczyste powitanie w Londynie delegacji 
polskiej na pogrzeb. 

LONDYN Delegacja polska na pogrzeb 
króla Jerzego przybyła w niedzielę do Londynu. 

Gdy o godz. 13.30 statek „Cote d'Argent". 
wiozący naszą delegącję wpłynął do portu 
Doover, dano 19 strzatów armatnich dla saluto- 
wania delegacji. 

Deiegacje odbyły podróż z Doover do Lor- 
dynu specjalnym pulmanowskim wagonem. 

Oprócz amb. Raczyńskiego i członków pla- 
cówek polskich, delegatów polskich powitali 
osobni przedstawiciele władz W. Brytanii. 

W imieniu króla Edwarda VIII powitał gen. 
Sosnkowskiego gen. sir George |Jeffereys, który 
przedstawił gen. Sosnkowskiemu przydzielone- 
go do niego na czas pobytu adjutanta poruczni- 
ka gwardji szkockiej Lennox - Boyd'a. 

Po przedstawieniu oczekujących osób i do- 
konaniu wspólnej fotografji, goście polscy 
odjechali do ambasady i hotelu „Carlton“. 


Nowe rzemiosła. 


Związek Izb Rzemieślniczych, po dokonaniu 
dokładnej ekspertyzy fachowej, wystąpił do Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu z wnioskiem o 
zaliczenie do rzemiosła młynarstwa i odlew- 
nictwa. 


M. s. „Batory” odbędzie inauguracyjną podróż 
w kwietniu. 


Podróż inauguracyjna drugiego polskiego 
motorowca M. 5. „Batory“, który obeenie wy- 
kańczany jest w stoczni włoskiej w Monfalco- 
ne, odbędzie,się w miesiącu kwietniu. W 
związku z podróżą, jaką odbędzie nowy statek 
z miejsca narodzin do macierzystego portu 
Gdyni, przewidywana jest wycieczka, która 
obejruie trasę: Split (port w Jugosławji) — Bar- 
celona — Casablanca — Madera — Lishona — 
Londyn — Gdynia. Po przybyciu do Gdyni 
M. S. „Batory“ wyruszy w swą pierwszą pod- 
róż do Ameryki. 


prawa były tam szanowane i nie mamy naj- 
mniejszej tendencji interesom tega organizmu 
szkodzić z chwilą, gdy na zasadzie naszych 
dobrych i-słusznych praw stosunki układać się 
będą". 

i Fakt, że p. Greiser uznał za możliwe zmie- 
nié swe stanowisko, zajęte początkowo w sto- 
sunku do zaleceń Rady Ligi i jego oświadcze- 
nie, że zarządzenia sprzeczne z konstytucją będą 
odwołane, stwierdzają wymownie, źe sprawa 
została załatwiona najpomyślniej zarowno dla 
ludności gdańskiej, L igi, jak i dla Wolnego 
Miasta i Polski. Skargi ludności gdańskiej zo- 
stały uwzględnione, Liga wyszła za wzmocnio- 
nym autorytetem, Gdańsk uniknął w słania mię- 
dzynarodowej komisji śledczej, a Polska uzys- 
kała potwierdzenie swych specjalnych interesów 
w Gdańsku, podnosząc temsamem swój autory- 
tet jako pokojowego czynnika, decydującego w 
tym rejonie. 


Jerzego V. 


wczesnego ranka stoją niezliczone tłumy, pra- 
gnące ujrzeć kondukt żałobny. 
7 kilometrowy kondukt żałobny 

Ulice, przez które przechodzi kondukt, 
przyozdobione są fioletowemi masztami, z któ- 
rych na znak żałoby zwisają fioletowe proporce. 
Szyby wystawowe, okna domów, wielkie hotele 
i instytucje publiczne upięte są fioletową lub 
czarną materją żałobną. Z wielu domów zwi- 
sają chorągwie, opuszczene do połowy masztu, 
W oknach widnieją portrety króla Jerzego w 
żałobnych ramach, przyozdobione kwiatami. 

Pochód z trumną otwiera marszałek arys- 
tokracji rodowej Angli książe Norfulk w asyś- 
cie heroldów króla oraz rozmaitych dygnitarzy 
królewskich, ubranych w tradycyjne mundury. 
Trumnę ciągną marynarze, 

Za trumną. 

Tuż za trumną kroczy król Edward ósmy, 
foprzedzany przez chorążego niosącego sztan- 
dar królewski. Król ubrany jest w mundur ad- 
mirała floty. Za królem — jego bracia książę 
Yorku, książę Gloucesteru i książę Kentu, na- 
stępnie jego szwagier lord Harewood, brat kró- 
Jowej książę Athlone, szwagier zmarłego króla 
król Haakon norweski i jego syn następca tro- 
Norwegji. 

Orszak panujących otwierają prezydent re- 
publiki fraqcuskiej, król duński i król rumuński 
za nimi — król bułgarski i król belgijski, potem 
szwedzki następca tronu, książę regent jugosło- 
wiański i następca tronu włoski. Po nich dalsi 
członkowie rodów panujących i członkowie ro- 
dziny królewskiej. Następnie w specjalnej 
dworskiej karocy, przyozdobionej koroną, kró- 
lowa-wdowa ze swą córką księżną Yorku. 

Trumna na lawecie. 

10 minut przed g. 10-tą trumna ze zwłoka- 
mi króla Jerzego V-go, przykryta proporcem 
królewskim z koroną imperjalną, spoczywającą 
na fioletowej aksamitnej poduszce, wyniesiona 
została w obecności członków rodziny królews- 
kiej z Westminister-hallu i ustawiona na lawe- 
cie armatniej. 


DERENAN ZEDZRE ZO A WOZY RAT T 03 
Przywrócenie pojedynków w Niemczech, 


Monarchjum. Przywódca studentów Nie- 
mieckich Deichsweiler oświadczył na wielkiem 
zebraniu z okazji 10-lecia istnienia narodowo- 
socjalistycznej ligi studentów niemieckich, że 
zostaną przywrócone tradycyjne pojedynki. Mó- 
wca oświadczył m. in., że nowy kodeks hono- 
rowy studentów niemieckich stoi na stanowisku 
że „obrazę honoru można zmyć jedynie krwią“. 


„Walka z kościołem w Niemczech przybiera 
na sile“. 
Orędzie biskupów niemieckich. 

BERLIN W niedzielę odczytano z ambon 
wszystkich kościołów katolickich na obszarze 
Rzeszy list pasterski biskupów niemieckich, 
uchwalony na ostatniej konferencji w Fuldzie 
w dniu 9 bm. 

Orędzie biskupów nawołuje katolików nie- 
mieckich do utworzenia wspólnego frontu dla 
ochrony przed ruchem pogańskim w Niemczech, 
który dąży przedewszystkiem do opanowania 
młodzieży niemieckiej. 

List przypomina, że wejście w krąg naro- 
dów cywilizowanych zawdzięcza naród niemiec- 
ki przyjęciu chrześcijaństwa. 

W kołach politycznych zwracają szczegól- 
ną uwagę na następujące słowa orędzia: 

W naszej epoce każdy pragnąłby robić re- 
wolucję nietylko polityczną, lecz również i reli 
gijną. Chcąc zaoszczędzić narodowi niemieckie- 
mu kulturkampfu, zwracaliśmy na to często 
uwagę, zwłaszcza zaś po konferencji w Fuldaie, 
Tymczasem walka przybiera coraz bardziej 
na sile. 


GEO 85 LAT BAW SAK 1 


40 miljonów zł. czystego zysku da poczta w bież. r. 


Referat posła Sikorskiego na komisji budżetowej Sejmu. 


Tydzień intensywnych prac w izbach usta- 
wodawczych rozpoczął się wczoraj od obrad 
sejmowej komisji budżetowej nad budżetem 
ministerstwa poczt i telegrafów, referowanym 
przez posła Sikorskiego, dyrektora Zw. towa- 
rzystw kupieckich w Poznaniu. 

Małe obroty pocztowe. 

Za główny współczynnik kosztów uważa 
mówca robociznę, mimo jednak, że posiadamy 
robociznę tańszą, niż państwa zachodnio-euro- 
pejskie, opłaty pocztowe u nas są wyższe. 
Od lat trzech obroty pocztowe znajdują się na 
równym niskim poziomie. Liczba radjoabo- 
nealów wynosiła w Polsce na 1 listopada ub. 
roku 4836.441. 

Zmalała ogromnie ilość depesz, a przyczynę 
tego referent widzi w zbyt wysokich opłatach. 
Zadania obniżki opłat telefonicznych idą w 
kierunku zniesienia liczników i kontyngentów 
i zmniejszenia opłat za założenie telefonu. 

Co do usprawnienia aparatu pocztowego, 
ło życzenia idą m. in. w kierunku doręczania 
listów w niedzielę i święta. 

Polskie Radjo. 

Co do Polskiego Radja, to referent uważa, 

że z chwilą upaństwowienia go, biurokratyzuje 


DARA 


AAC 


W obronie młodzieży. 
Podczas gdy z różnych słyszy się utyski- 
wania nad naszą młodzieżą, która ma być gor- 
sza niż poprzednie generacje — p. Junosza Dą- 
browski w artykule „Polski Zbrojnej” pisze: 
„Młodzież dzisiejsza nie jest gorsza. Jest 


prostsza i szczersza... Dzisiejsza zmaterjali- 
zowana młodzież -- lepsza część tej młodzie- 
ży — ma każdem kroku zdobywa się na akty 


poświęcenia, na akty samozaparcia godne anty- 
cznych herojow.. Kwiat młodzieży współcze- 
snej pójdzie na wszystko byleby mu tylko wska- 
zać cel jasno określony, przekonywujący realny. 
Ogólnikami mętnemi abstrakcjami, nieokreślonym 
blichtrem do niej nie trafimy“. 


Większość współczesnych monarchów, to młodzi 
ludzie. 

Tak się złożyło, że w chwili obecnej wszy- 

cy monarchowie, sprawujący rządy w nielicz- 
nych już pozostałych po wojnie monarchjach, 
to ludzie młodzi. 
Król Karol rumuński nie ma jeszcze lat 45-ciu. 

W tym samym mniejwięcej wieku jest król 
bułgarski Borys. Król Belgów, Leopold III ma 
zaledwie lat 40-ci. Newy od kilku dni władca 
Anglji, król Edward VIII liczy — jak wiadomo 
lat 42. Nieetni król Jugosławii, Piotr II, który 
objął rządy po swym tragicznie zamordowanym 
ojcu Aleksandrze, ma, jak wiadomo, dopiero 
12-cie wiosen. 
Rekord w ilości lat panowania dzrerżą w 

tej chwili król włoski Wiktor Emanuel III i 
królowa  Holandji, Wilhelmina, Najstarszym 
ze wszystkich współczesnych monarchów w Eu- 
« ropie jest król Szwecki, Gustaw V. 


Wowe chrzty pruskie — Niemcy germanizują 
w dalszym ciągu polskne nazwy wsi. 
Na mocy rozporządzenia nadprezydenta 
rejencji opolskiej cały szereg wiosek polskich 
na Sląsku Opolskim otrzymał ostatnio nowe 
nazwy niemieckie, w miejsce nazw starych, od- 
wiecznie polskich. W ten sposób na terenie po- 
19 BLANKA HALICKA 
(Ciąg dalszy). 
Kugenjusz wtedy pospiesznie zdmuchnął 
płomień i ostrożnie, delikatnie, końcem palców 
drobnego motylka wyjął i złożył na stole ży- 
wego jeszcze, tylko 2 opalonemi trochę skrzy- 
dełkami. 
I naraz uśmiechnął się dziwnie, jakby szy- 
derczo, na myśl, że on, któremu żal było życia 
drobnego owadu, za kilka godzin zabić ma 
człowieka. 
Zaczął zastanawiać się nad sobą samym z 
całą świadomością i chłodem, tak samo, jak się 
wczoraj nad Minką zastanawiał. — jak to być 
mogło, że on, który tak do najwyższego 
stopnia, aż do przesady niemal posuwał po- 
szanowanie dla życia, nietylko ludzkiego ale 
i najlichszego nawet stworzenia, ot, choćby 
takiej ćmy szarej, co do świecy wpadła, — 
on, co serce miał tak głęboko wraźliwe na 
cierpienie cudze, dzisiaj przed spełnieniem 
morderczego czynu, nie czuł ni wahania, ni 
litości żadnej. 
Dla niego Bobrikow nie był człowiekiem, 
który podobnie, jak każden inny czuć i cier- 
pieć zdolny, — dla niego Bobrików był niby 
uosobieniem tego  strazsnego  despotyzmu, 
któren Finlandją dusił, był niby wampirem 
obydnymn, któren z Finlandji wszystką krew 
wysysał, był przedstawicielem i symbolem ro- 
syjskiego caratu! 


-S a A m ARÓW O Z A O A S m e t 


się ono. Aparat biurokratyczny wzrósł do 
700 urzędników. 

Wieś żali się, że radjo dochodzi tylko do 
mieszkańców miasta, a miasto, że audycje dla 
rolników przenoszą 10 godzin miesięcanie, dla 
handlu zaś dwie godziny, mimo iż liczba abo- 
nentów miejskich sięga 428.000. 

40 miljoaów czystego zysku. 

Słuszne są zdaniem referenta życzenia 
większego oparcia audycyj na regjonaliźmie. 
Walka z humorem, choćby uszczypliwym, nie 
przynosi sukcesów, dowodem czego jest głośne 
echo „wesołej fali lwowskiej." 

Plan finansowo-gospodarczy przedsiębior- 
stwa Polska Poczta, Telegraf i Telefon prze- 
widuje wpłatę do skarbu państwa w sumie 
40 miljonów złotych, wpływy zaś preliminuje 
się w wysokości — 179.400.000 zł. 

Najważniejszą z pozycyj dochodowych są 
opłaty pocztowe, wynoszące 104 miljony. Zda- 
niem referenta preliminowane wpływy są zbyt 
optymistyczne. 

Po referacie posła Sikorskiego w Komisji 
budżetowej Sejmu wywiązała się królka dys- 
kusja, poczem szczegółowych wyjaśnień udzielił 
p. minister poczt i tel., Emil Kaliński. 


wiatów bytomskiego, gliwickiego, kozielskiego, 
kluczborskiego, opolskiego i raciborskiego Mi- 
kluczyce nazwano  „Klausborg*,  Wieszowę 
„Randsdorf”, Ziemięcice — „Ackerfelde*, Przez- 
chlebie — „Sandwiesen*, Czechowice — Bóhme- 
waldc“, Krzanowice — „Langlieben*, Jaborowice 
— „Holdofilde*, Czyszki — „Friedenau', Brze- 
zinki — „Birkdorf', Złotniki — „Goldenau*, 
Dziekaństwo — *Wiesenau*', Chrzumczyce — 
„Schónkirch', Budziska — „Ratiborkammer*, 
Turze — „Wellendorf* , Siedlinka — „Kolonie 
Wellendorf', Dziergowice — „Oderwalde", Prze- 
wóz — „Oderiihre*, Miejsce — .„Mistitz“, Nę- 
dza — „Buchenau*, Rudy — „Gross Rauden*, 
Kozielską Rudę — „Klein Rauden*. 

Jak to powiedział w parlamencie niemieckim 
w dniu 21. 5. 35. kanclerz Hitler. 

— „Nie jest naszem życzeniem ani zamia- 
rem zabierać obcym narodom ich narodowość, 
język lub kulturę, aby im narzucić, obce, nie- 
mieckie. Nie dajemy żadnych poleceń niemcze- 
nia niemieckich nazw, przeciwnie, nie życzymy 
sobie tego“. 


Największe Targi, jakie Polska widziała. 


Zainteresowanie tegorocznemi Targami Po- 
znańskiemi (26 kwietnia do 3 maja) jest istot- 
nie olbrzymie. 6 ogromnych hal targowych jest 
już w sta procentach zapełnionych. Pozostałe 
hale zapełniają się codziennie. Otrzymano zgło- 
szenia z Południowej Ameryki, Stanów Zjedno- 
czonych, Kanady, z północnej Afryki, z kilku 
państw Azji, oraz prawie wszystkich państw 
Europy. Rozwój Targów wskazuje, że w okre- 
sie budzącego się życia gospodarczego Targi 
stanowią najskuteczniejszy Środek propagando- 
wy. Ucichły wszelkie głosy, dotyczące szlucz- 
ności tego instrumentu handlowego w obliczu 
przetrwania kryzysu i wzrostu niektórych tar- 
gów, jakiego obecnie jesteśmy Świadkami. Jed- 
nakże nie wszystkie targi cieszą się tak żywio- 
łowym wzrostem. Z pośród 23 największych 
targów w Europie, zaledwie 8 wykazało ży- 
wotność. 

Nie z 
zabić, nie. 

On spodziewał się, on wierzył, że ze śmier- 
cią krwawego tyrana lżej będzie ojczyźnie... 
że nastąpi, że nastąpić musi przełom... że carski 
rząd ulęknie się tej nienawiści, tej nie cofają- 
cej się przed niczem rozpaczy, którą sam roz- 
pętał w uciemiężonym narodzie. 

Eugenjusz na śmierć szedł, wierząc mocno, 
że tą śmiercią okupi ojczyźnie lepszą, jaśniejszą 
dol 


samej jednak nienawiści szedł 


W tych długich godzinach samotności noc- 
nej, tego czuwania w ostatnią noc, postanowił, 
że powinien pozostawić list do cara., list, w 
którym by bez ogródki wypowiedział wszystko. 
Ze Finlandja pod zbrodniczą ręką Bobri- 
kowa konała.. że przebrała się miara krzywd... 
że spisku żadnego w kraju nie było, jak Bóg 
na niebie, tak nie było... że on tylko sam, Eu- 
genjusz Schauman, sam postanowił wymierzyć 
sprawiedliwość i zgładziwszy tyrana, sam ginie.. 
Czyż ci, którzy po jego Śmierci na rewizję 
tu przyjdą i list ten pochwycą, pozwolą, aby 
doszedł do cara? Czy dopuści podła czyno- 
wnicza psiarnia, aby ten krzyk rozpaczy, ta 
straszliwa skarga przedarła się aż tam, do 
tronu ? 

Wbrew  wszelkiemu prawdopodobieństwu, 
Eugenjusz spodziewał się, że list jego dojdzie 
przeznaczenia swego. Był w podnieceniu ta- 
kiem, że wszystko w tej chwili wydawało mu 
się możliwem, nawet to, że car, przeczytawszy 
to pismo, zadrży na widok zbrodni rządu swe- 
go i sprawiedliwość uczyni... 
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Udział posłów pomorskich w Komisjach 
Sejmowych. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu wybrane 
zostały komisje administracyjno-samorządowa 
oraz zdrowia i opieki społecznej. Do Komisji 
administracyjno-samorządowej wybrany został 
m. in. p. poseł Michałowski z Grudziądza, do 
komisji zdrowia i opieki społecznej zaś — po- 
seł Kamiński z Kościerzyny. 


1300 Polaków wydalonych z Francji przybyło 
znów do Poznania. 

W niedzielę rano przybyły do Poznania dwa 
wielkie transporty reemigrantów z Francji. 

Większość przybyłych pochodzi z woje- 
wództw centralnych i południowych Polski. 

Część z nich wyjechała już z Poznania do 
miejsca swego pochodzenia, część zaś oczekuje 
jeszcze w Poznaniu i uda się najbliższemi po- 
ciągami w dalszą drogę. 

Ogólnie obliczają transporty na 1300 osób. 


Zwycięstwo wojsk włoskich 
na froncie północnym 


Marszałek Badogljo telegraiuje: Na wiado- 
mość, iż znaczne siły nieprzyjacielskie pod do- 
wództwem Rasa Kassa przygotowują się w po- 
łudniowym Tembienie do poteżnej ofenzywy, 
oddziały nasze zaatakowały gwałtownie nieprzy- 
aciela. Wywiązała się zacięta bitwa która trwa- 
ła dnia 21, 22 i 23 bm. Walka zakończyła się 
wazoraj późną nocą całkowitem zwycięstwem 
naszem. 

Gen. Graziani wydał rozporządzenie, zno- 
szące niewolnictwo, na terenie prowincji Galia 
Borana. 

Co mówią Abisyńczycy? 

Addis-Abeba. Ze strony abisyńskiej sły- 
chać że wielkie walki na froncic północnym w 
Gheralcie i Tembienie jeszcze trwają. Niema je- 
szcze szczegółów o położeniu bojowem z głów- 
nego dowództwa abisyńskiego. 

Według dotychczasowych wiadomości miały 
wojska abisyńskie zrobić dalsze postępy. Słv- 
chać pogłoski, że po stronie abisyńskiej bierze 
w tych walkach udział około 60.000 ludzi. 

Wiadomości w łrontu południowego mówią 
o ogólnem osłabieniu akcji bojowej. 

Mają się jeszcze toczyć walki między po- 
szozególnemi oddziałami. Abisyńczycy donoszą 
dalej, że we czwartek odleciał samolot abisyń- 
ski Czerwonego Krzyża do Negheli i Boranie, 
by zawieść materjał opatrunkowy i lekarstwa. 
W piątek rano samolot powrócił z tamtąd z ran- 
nymi do Addis-Abeby. 

Pilot opowiada, że Neghelli nie było obsa- 
dzone przez Włochów, a także nie mógł się do- 
patrzyć żadnych wojsk włoskich w okolicy. 
Włosi stracili 1700 zabitych, a 800 zabrano 

do nieweli. 


Warszawa. Zródła angielskie donoszą na- 
tomiast z Addis-Abeby, że w walkach na po- 
ładniowo zachód od Makalle Włosi stracili 1700 
zabitych a 800 oddało się w ręce abisyńczyków 
dobrowolnie. Większość tych jeńców stanowią 
jakoby tyrolczycy. Ze zródeł abysyńskich do- 
noszą, że armja rasa Desta zajęła nowe pozycje 
i że posłano jej na pomoc wojska Mekonena, li- 
cząc 75 tys. ludzi. Dedżjak Makonen ukończył 
podobną szkołę wojskową w Petersburgu i jest 
doskonałym znawcą sztuki wojennej. 

Wziął arkusz papieru i tak szybko pisał: 

„Najjaśniejszy Panie! Nie odzywam się 
do Was, jak poddany do monarchy, ale jak 
człowiek do człowieka. Wszystko co lu powiem, 
jest prawdą; człowiek, któren za kilka godzin 
umrzeć ma, nie kłamie. Na Boga przysięgam, 
że to, co tu piszę, prawdą jest! 

Najjaśniejszy Panie! Wy chyba nie wiecie, 
wy wiedzieć nie możecie, co się to w Waszem 
imieniu w Finlandji dzieje! Jak naród, nad 
którym Bóg oddał Wam panowanie, w więzach 
jęczy pod straszną, katowską ręką Bobrikowa! 
Więzienia przepełnione; selki ludzi idą na wy- 
gnanie, w rosyjskie stepy, w sybirskie katorgi! 
Wszędzie ucisk, niewola, przekupstwo i zło- 
dziejstwo bezczelne. Bobrikow z kraju nasze- 
go dla siebie miljonowy majątek zdzierstwem 
i postrachem wycisnął. Ojczyzna moja pod 
panowaniem Rosji jest jak męczennik na krzy- 
żu rozpięty. A wszak miała niegdyś zapew- 
nione swobody swoje, miała konstytucją, co 
przysięgą rosyjskich carów zagwarantowana 
była. I wszystkoście jej odebrali. Czy wy się 
Boga nie boicie? Czy wy się nie boicie strasz- 
nej dziejowej . Nemezis, która musi przyjść, 
która przyjdzie! I może już idzie, stamtąd od 
Wschodu, od tych żółtych ludów, które tak 
lekceważyliście! Najjaśniejszy Panie! Powia- 
dają, że Wy macie serce litościwe, żeście lepsi 
od tych, eo was otaczają. Przegrzyjcie naresz- 
cie i przekonajcie się, jak Finlandją rządzą ci, 
których tu do nas posłaliście. Za kilka godzin, 
jeśli Bóg da, generał-gubernator Bobrików 
w AM: 


padnie od mojej kuli. 
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Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 3. lutego br., początek 
o godz. 7.30 w następującej kolejności: 

Rodzone, Sampława, Byszwałd, Prątnica, Ostaszewo, 
Tuszewo, Wałdyki, Kazaniee, Złotowo, Świniare, Grabowo, 
Zielkowo, Rumienica, Lubstynek, Omale, Czerlin, Zwi- 
niarz, Targowisko, Rożental, Lubawa, Katlewo, Zajączko- 
wo, Grodziozno. ` 

Na spędzie będą brane także świnie o wadze 95 — 
120 kg. i to w następujących maksymalnych ilościach: 
Dl» kół: Zielkowo, Prątnica (po 4 szt. na koło) 
Byszwałd, Kazanice, Lubsty- 
nek, Ostaszewo, Rumienicea, 


» 


Złotowo, Zwiniarz (po 8 szt. na koło) 
5 Czerlin, Grabowo, Swiniare, 

Wałdyki, Omule (po 12 szt. na koło) 
$ Grodziczno, Tuszewo (po 16 szt. na koło) 
> Targowisko (po 20 szt. na koło) 

Rożental, Lubawa (po 24 szt. na koło) 


i Majątki co deklarowały dostawę bekonów — mogą 
świń o wadze 95 — 120 kg. dostarczyć po 2 — 8 rziuki, Z 
poza kół Producentów Trzody Chlewnej mogą być dopu- 
szczeni do odstawy świń (95 — 120 kg) na spęd — tylko 
rolnicy-hodowcy, za uprzedniem zgłoszeniem się u pre- 
zesa Koła Producentów. Spis tych rolników winni podać 
na spędzie Instruktorowi Hodowlanemu P, I. R. — odnoś- 
ni p.p. Prezesi. i 

Instr. Hod. P, 1. R. Inż. Raciborski. 


Kronika. 


Nowemiasto dnia 29 stycznia 1936 r 


Sroda Franciszka Salezego 
Czwartek Martyny Hiacenty 
Piątek Piotra N., Marceli 


Słońca: wschód o godz. 7.19 zachód ʻo godz. 16.01 


Obchody szkolne w dzień imienin P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiez- 
nego prof. Swiętosławski zarządził, aby w dniu 1-ym la- 
tym r.b. jako w dzień imienin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, młodzież wszystkich szkół zorganizowała uro- 
czyste obchody ku czei Dostojnego Solenizanta, wyrazi- 
ciela Majestatu Rzeczypospolitej. Zgodnie z poleceniem 
ministra obchody te będą wykorzystane dla pogłębienia 
u młodzieży znajomości konstytucji z dnia 25-go kwietaja 
1935 r., zwłaszcza zaś zrozumienia zasady zwierzebnietwa 
fProzydenta nad wszystkiemi organami Państwa. Obchody 
będą poprzedzone nabożeństwami szkolnami w tych szko- 
łach, w których jest świątynia na miejscu. 

Rejestracja pojazdów mechanicznych. 

Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych i 
egzaminowania kierowców będzie urzędowała w Toruniu 
w dniach 3 i 17 lutego r.b. o godziny S-ej do 13.30. 


Niedoręczone odznaki i legitymacje Krzyża 
Walecznych. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych posiada znaczną 
liczbę odznak Krzyża Walecznych wraz z legitymacjami 
niedoręczonych odznaczonym z powodu ich zwolnienia z 
czynnej służby wojskowej. Odznaki nie odebrali przewa- 
żnie podoficerowie i szeregowcy rezerwy, względnie pos- 
politego ruszenia, których przynależność do poszczególnych 
Powiatowych Komend Uzupełnień,.jako też. ich. miejsca 
zamieszkania nie są znane Ministerstwu Spraw - Wojsko- 
wych. W ich liezbie znajduje się pewien procent osób po- 
ległych (zmarłych). 

Ponieważ w interesie odznaczonych leży, by o nada- 
niu im odznaczenia zostali powiadomieni, o czem w wie- 
lu wypadkach nie wiedzą i by odznaczenia te podjęli, Mi- 
nisterstwo Spraw Wojskowych wydało drukiem „Listę od- 
zuaczonych Krzyżem. Walecznych o nieznanych adresach“ 
i wysłało ją po jednym egzemplarzu do wszyslkich zarzą- 
dów Miejskich i Gminnych by udostępnić ją dla ogółu 
zajoteresowanych, rozproszonych w całem Państwie. 

To też wszyscy ci, którzy w latach 1914-1921 czyn- 
nie współdziałai w odbudowie Niepodległości Polski, lub 
taż nieśli pomoce oddziałom walezącym na froncie (Polski 
Czerwony Krzyż) winni osobiście (w wypadku Śmierci ich 
rodziny) żyłosić się w urzędzie Gminnym, celem spraw- 
dzenia, czy nazwiska ich znajdują się na liście odznaczo- 
nych. 


Z miasta i powiatu. 
Wenta Stow. Pań Miłosierdzia w Nowemmieście. 


Slow. Pań Mil. św. Wineenlego a Paulo w No- 
wem mieście urządza w niedzielę dnia 2 lutego br. w sali 
Hotelu Centralnego „Wentę* połączoną z koncertem, lo- 
terją fautową, oraz urozmaiconym programem. 

Przygrywać będzie znana orkiestra wojskowa 67 pp. 
z Brodnicy, początek koncertu o godz. IS-tej. 

Przy dźwiękach orkiestry znajdzie każdy możność 
zapomnienia o trosce i kłopotach dnia codziennego. Gości 
czeka na miejsca smaczny i obfity bufet w zarządzie 
Pań. Czysty zysk przeznacza się na cele dobroczynne. 

Wobec wzniosłego celu przyjścia z pomocą najbied- 
niejszym prosi o poparcie tej imprezy Szan. Obywatelstwo 
miasta i okolicy Zarząd. 

Wobec tak szlachetnego. celu, społeczeństwo miasta 
i okolicy poprze niewątpliwie jak eo roku, powyższy 
wieczorek przez gremjalny w nim udział i składanie da- 
rów do bufetu. ; 


Zabawa gimnazjalna. 
Nowemiasto. Dnia 1 lutego o godz. 16 od- 
będzie się w auli Gimnazjum zabawa młodzieży 
gimnazjalnej z udziałem Rodziców i Krewnych. 
Wstęp dla młodzieży 30 gr. dla starszych 50 gr. 
Czysty dochód przeznaczono na letni obóz har- 
cerski drużyny gimnazjalnej w Tatrach. 


Sprzedaż płaszczy wojsk. dla org. P. W. 

Komenda Powiatowa P, W. — Nowemiasło podaje 
do wiadomości, iż są do sprzedania wojskowe używane 
płaszcze sukieniio: w cenie—płaszez kawaleryjski 11,50 zł 
płaszcz piechoty 10,20 zł. Płaszcze powyższe mogą nabyć 
zarządy poszczególnych organizacji P. W, dla swoich 
członków. 

Zapotrzebowania wraz z gotówką przyjmuje się w 
kancelarji komendy P. W. (Gmach Sądu Grodzkiego) do 
dnia 3-go lutego 1936 roku. 

Komendant Powiatowy Przysposobienia Wojskowego 
(=) J. DULĘBA, porucznik. 


Egzamin mistrzowski. 


Nowemiasto. P.Anastazy Rozwadowski z Nowego- 


miasta złożył onegdaj przed Komisją Egzaminacyjną przy 
Izbie Rzemieślniczej w Grudziądzu, egzamin na 
piekarskiego. 

Świeżo „upieczonemu* mistrzowi składamy z tej 
okazji szezere gratulacje. 


mistrza 
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Ilu i jakich mieszkańców ma miasto Lubawa? 


Według danych statystycznych za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1935 r., które wpłynęły do Biura Ewidencji 
Ludności przy Zarządzie Miejskim miasta Lubawy, w dniu 
1-szym stycznia 1936 r. zarejestrowano na terenie miasta 
Lubawy 2.692 mężczyzn i 2.954 kobiet. Jeżeli dodamy te 
dwie cyfry, to otrzymamy ilość mieszkańców Lubawy w 
roku ubiegłym, która wynosi ogółem 5,646 głów. 

Polacy reprezentują pokażną cyfrę 5.507 mk. (97,4 0/0) 
ogółu ludności, Niemcy 115 mk (2.2 /,), Żydzi 24 mk.(0,4 '/,) 
jak fama głosi, ta ostatnia cyfra podobno zmaleje w bieżą- 
cym roku aż do zera (?). 

Religją panującą jest rel. rzymsko-katolicka, wyzna- 
je ją 5.515 mk. (w liczbie tej znajduje się równieź 8 Niem- 
ców); prócz tego religję ewangelicką wyznaje 100 mk., wy- 
znanie mojżeszowe 24 mk., baptystów 6, grecko-katolik 1. 

Urodzin zanotowano 155, zgonów 108, ślubów 44. Od 
ilości urodzeń wystarczy odjąć ilość zgónów, a otrzymamy 
przyrost naturalny ludności miasta Lubawy w roxu ubieg- 
łym, wynoszący 47 osób. Dla porównania warto przytoczyć, 
że w r. 1934 przyrost naturalny wynosił 43 osób (168 uro- 
dzeń, 120 zgonów i28 ślubów). 

Czasowo przebywa w Lubawie 191 osób. 


Z kroniki sceny amatorskiej. 


Lubawa. Miłą niespodzianką dla obywateli Luba- 
wy, przygotowuje zespół amatorski przy Związku Rezer- 
wistów w Lubawie, przez wystawienie w dniu 2 lutego 
br. o godz. 19.15 na sali p. Kowalskiego, auremontażu 
komedjowego p. t. „Zwycięskie Skrzydła“ w 3 aktach 
przez Z. Orwicza, z którego tryska przedewszystkiem 
złoty, beztroski i wisielczy humor mechanika-sierżanta 
Przykrywki. Stanowczy i bohaterski kapitan-pilot Bilski, 
rozkochana w nim, piękna dziedziczka Danuta Orleńska, 
gorący entuzjasta Bogdan Raczewski, kużynka jego mło- 
dziutka skautka Hanka Kręczyńska, nieszezęśliwa w miło- 
ści nauczycielka francuskiego Jeanette, a wreszcie mło- 
dziutkę orlę lwowskie, mechanik Józek, oraz zaradny we 
wszystkiem Wojciech robotnik folwarczny, oto postacie, 
które w treści komedji, dadzą widzom momenta pełne na- 
pięcia, emocji i dużo, dużo humoru. Kto zresztą widział 
odegraną przez ten sam zespół komedji wojskowej „Dziel- 
ny wojak Szymche Smil, na froncie” pospieszy napewno, 
zobaczyć „Zwycięskie Skrzydła” aby ujrzeć odtwórcę Sym- 
che Smila, ale już w roli wesołego sierżanta Przykrywki. 
A zatem spotykamy się wszyscy bez wyjątku w niedzielę 
tj. 2 lutego na przedstawieniu „Zwycięskie Skrzydła”, aby 
potem pohulać z całej duszy na zabawie karnawałowej, 
która odbędzie się po przedstawieniu. Wstęp na zabawę, 
tylko za okazaniem zaproszenia. 


Zuchwała kradzież. 

Lubawa. W ub. poniedziałek, około godz. 17-tej 
powracali wozem z targu z Lubawy do Zajączkowa mał- 
żonkowie Grzonkowscy i niej. Knasper. Ten ostatni sie- 
dząe tyłem do koni, zważać miał na znajdujące się w ty- 
le wozu przedmioty. Gdy wóz wjechał w Aleje Hallera ja- 
kiś nieznany sprawca, przyznać należy spostrzegawczy, 
sprytnie „przynwarzył*, że Knasper niezgorzej zalał sobie 
na targu głowę alkoholem i że niebardzo jakoś troszczy 
się o to, co dzieje się wokół niego. To też łobuz niewiele 
myśląe, zbliżył się do jadącego wozu, w mig zwędził z nie- 
go bańkę od mleka i zawartością 5 litrów eleju jadalnego 
i 2 puste koszyki, poczem zwiał w niewiadomym kierunku. 


Niemal groźny pożar. 

Lubawa W ubiegły czwartek, rano o godz. 5-tej, 
zauważył mistrz krawiecki p. Franciszek Graszek, lokator 
kupca koloujalnego w Rynku p. Broniewskiego, iż przez 
okno spichrza gospodarza domu wydostają się nazewnątrz 
płomienie. Zbudził więc eo tchu p. Broniewskiego, który 
wraz z domownikami, na szczęście w porę jeszcze, pobiegł 
do spichrza i zdołał pożar stłumić w zarodku. Jak stwier- 
dzono pożar powstat od palonego jęczmienia, który za 
wcześnie (jeszcze gorący) wsypano do worków 

Pożar ten niechybnie przybrałby grożniejsze rozmia- 
ry, przyczem strawiłby w krótkim czasie nietylko nieru- 
chomości p. Broniewskiego, ale także isąsiednie domy 
wschodniej strony Rynku, których spichrze budowane są 
przeważnie z drzewa i w których znajdują się same skład- 
nice towarów kolonjalnych z jednej strony, a z drugiej 
składnica artykułów drogeryjnych p. Willa. 


Walne zebranie Oddziału Z. $. w Łąkorzu. 

W dniu 21. 1. 36 r. o godz. 16-tej odbyło się walne 
zebranie tut. Zarządu Oddziału Z. Strz. przy obecności 30 
członków. Zebranie zagaił prezes obyw. Kuzimski, wita- 
jąc licznie zebranych członków pomimo niepogody. 
Następnie sekretarz odczytał protokół z ostatniego zebra- 
nia Oddziału. Po krótkiem sprawozdaniu z całorocznej 
działalności tut. Oddziału przystąpiono do wyboru nowe- 
go Zarządu. który wybrano w następującym składzie : 

Prezes - ob. Winkowski Maksymiljan, wiceprezes - 
ob. Karwat Adam, sekretarz - ob. Jaroński Franciszek, 
skarbnik - ob. Barański Stanisław, referent wych.-obyw. - 
ob. Sikorski Franciszek, komendant - ob. Latzke Brunon, 
kom. rew. - Ostrowski Wincenty i Paźdaiński Józef. 

W dalszym punkcie porządku dziennego omówiono 
plan pracy na najbliższy okres, podkreślając szezególnie 
wzmożenie pracy w pododdziale oraz prowadzenie pra- 
cy według ustalonego planu. Ponadto wysunięto kwestję 
powiększenia liczebnego oddziału przez przykładny czyn 
strzelecki, zrzeszonych strzelców. Omówiono także sprawy 
organizacyjne poszczególnych pododdziałów. 

W końcu nowowybrany prezes ob. Winkowski po- 
dziękował za przybycie i apelował do członków Z. S., by 
pracowali stale i wytrwale na powierzonym posterunku 
dla dobra Państwa Naszego. Nowowybranemu zarządowi 
należy życzyć jaknajlepszych rezultatów pracy. 

Cześć! Uczestnik. 


Amatorzy słodyczy w potrzasku! 

Małe Bałówki W nocy z 24 na 25 bm. młodzi, 
zaledwie 20 lat liczący, amatorzy słodyczy z Tereszewa 
tutejszego powiatu, zakradli się w Małych Bałówkach do 
pasieki miejscowego nauczyciela p. Konery, skąd skradli 
dwa ule, a wyniosłszy je w pole przystąpili do rabowania 
miodu z tychże. Okazało się jednak, że jeden z nich był 
pusty, gdyż był nowy codopiero zrobiony i właśnie kry- 
tycznego dnia świeżo farbowany; drugi natomiast przy- 
niósł opryszkom obfity bo omal cały zeszłoroczny plon 
(około 40 kg.) Ta zdobycz okazała się jednak amatorom 
za nikła, to też odwiedzili jeszcze tej samej nocy pasiekę 
rolnika tutejszego p. Kleinschmidta, któremu skradli 6 
pni pszezół. Skradziony łup starali się natychmiast spie- 
niężyć, lecz tymrazem powinęła się noga i zostali nakry- 
ci Nasza dzielna Policja z posterunku w Wawrowicach 
wraz z członkiem wywiadu tajnego niezwłocznie po zgło- 
szeniu wypadku przybyła na miejsce i po obejrzeniu spu- 
stoszenia w pasiekach ruszyła do zbożnej pracy. Po 
całodziennym ofiarnym wysiłku, udało się jej jeszcze tego 
samego dnia ująć ptaszków, odbierając im dużo różnego 
materjału pochodzącego z kradzieży, Z prawdziwem uzna- 
niem stwierdzić trzeba, że nasza Policja dzielnie się 
spisała. 
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EAER POZIE KZZE A E OA EAS 
Numer dzisiejszy 
jest ostatnim w bieżącym miesiącu. 


Zamówienia na prenumeratę 


„Głosu Lubawskiego" 


przyjmują jeszcze p.p. listowi, oraz wszystkie 
agencje i urzędy pocztowe. 

W dzisiejszych krytycznych czasach żaden 
światły człowiek nie może pozostać bez dobrej 
polskiej gazety. „GŁOS LUBAWSKI" 
jest informatorem wszechstronnym, a prenumerala 
jego wynosi tylko 1 zł miesięcznie. 

Kalendarz Ilustrowany „Głosu Lubawskiego“ już niebawem 
doręczony zostanie wszystkim abonentom. === 


Kradzież kur. 
Tereszewo. W nocy 25 na 26 bm. 
nieujawnieni sprawcy skradli z niezamknię- 
tego chlewa na szkodę małorolnego Fo;ka Jana 


dotąd 


z Tereszewa 11 kur wartości około 30 zł. Do- 


chodzenia w toku. 


Pożar stodoły. ; 

Mroczno. W ub. poniedziałek nad wieczo- 
rem powstał pożar w zabudowaniu rolnika Ko- 
pańskiego Fr. w Mrocznie. Spaliła się stodoła 
z drzewa kryta słomą, oraz przybudówka mu- 
rowana ogólnej wartości około 2.500 zł. Ponad- 
to spaliło się w stodole około 30 fur żyta, 7 fur 
mieszanki i 12 fur paszy - ogólnej wartości 
1.500 złotych. 

Zarówno budynki jak i zboże były ubezpie- 
czone. Wstępne dochodzenia wskazają na to, iż 
pożar powstał wskutek zbrodniczego podpale- 
nia z zemsty. 


Z dalszych stron. 
W grudniu skosił łąkę sąsiadowi. 


Dębień. W ostatnich dniach grudnia skoszono rol- 
nikowi Kamińskiemu Bolesł. z łąki (moczadeł) około jed- 
nej fury trawy w rodzaju ściołki, wartości około 10,— zł, 
Okazało się, że nieleniwym kosiarzem był Wierzbowski 
Antoni z Dębienia, który pokazał, że mimo spóźnionej 
pory, można na łące zrobić porządek i trawę zużytkować. 
Może w przyszłości rolnicy, a szczególnie ci którzy należą 
do Kółka Rolniczego, pouczą swych kolegów kółkowiczów, 
że i tego rodzaju Śściółka może się na naszych piaskach 
popas i nie pozwolą na to, by ich o tem pouczali zło- 

zieje. 


Pożar stodoły. 


Ostaszewo. W nocy z 7 na 8 bm. około godz. 3-ej 
w nocy wybuchł w stodole rolnika Borowskiego Jana, 
stojącej ma uboczu w polu, pożar. Strawione przez pożar, 
stodoła i płody rolne, ubezpieczone były na łączną sumę 
1.800 zł. Przyczyna pożaru nieustalona, zachodzi jednak 
podejrzenie, że ogień zaprószył jaki przygodny włóczę- 
ga nocujący w stodole, gdyż wypadki nocowania takiego 
dość często miały miejsce. 


Kradzież drobiu. 


Trzcin. Onegdaj skradziono na szkodę rolnika Fi- 
lipowskiego, 10 kaczek. Po sprawcach brak wszelkiego 
śladu. Dochodzenia w toku. 


Ujęcie sprawcy kradzieży roweru. 


Rybno. W ostatnim czasie skradziono na szkodę 
Józefowicza Józefa rower „balonówkę” wartości około 110 
zł ito w chwili, kiedy poszkodowany załatwiał jakąś spra- 
wę na stacji kolejowej. Sprawca wykorzystał moment po- 
zostawienia roweru bez opieki, i niepostrzeżony na nim 
się ulotnił, Wstępne dochodzenia utkwiły na martwym 
punkcie. Jednak już następnego dnia rozeszły się pogło- 
ski, że w krótkim czasie po kradzieży, przybył do Chech- 
łowskiego w Wyrach jakiś osobnik z rowerem, zmoczony 
po pas, ażeby się osuszyć, a który po krótkiej chwili 
udał się w dalszą drogę. Wiadomość tę podchwyciła na- 
sza dzielna policja i wszczęła dochodzenie w toku któ- 
rych ustalono że sprawcą kradzieży jest niej. Janiszewski 
Stefan bez stałego miejsca zamieszkania i że tenże pra- 
cował przez parę dni u roln. Kuszyńskiego w Grodzicznie 
u którego pozostawił swoje ubrania po które ma w krót- 
ce przybyć. Wobec tego na Jan. zastawiono sidła w któ- 
re tęż wpadł, i ujęty przez policję w Dębieniu, przyznał 
się do kradzieży roweru i wskazał pasera w osobie Mar- 
kowskiego Czesława z Poniatowa koło Zuromina, który 
nabył skradziony rower na cenę 41,50 zł. Rower odebra- 
no i zwrócono poszkodowanemu, a Janiszewski powędro- 
wał do ula. 


„Nieboszczyk'' uciekł policjantowi. 


Bydgoszcz. Arcyzabawna historja wydarzyła się 
w Kcyni. Policja ujęła poszukiwanego włamywacza Mi- 
chalskiego. Na drugi dzień po ujęciu odprowadzono Mi- 
chalskiego do miejscowego sądu celem przesłuchania przez 
sędziego śledczego. Znalazłszy się w gabinecie sędziego, 
dowcipniś, korzystając z chwilowego oddalenia się inda- 
gatora, potarł dłonią tynk na ścianie, poczem upudrował 
sobie twarz na kolor trupio blady. Gdy po kilku minu- 
tach powrócił do pokoju sędzia, Michalski oświadczyw- 
szy, iż czuje się bardzo źle, jak długi runął na ziemię, 
krzycząc w niebogłosy za najlżejszem dotknięciem jego 
ciała. Wobec tak nieoczekiwanego zachorzenia przestęp- 
cy, sędzia kazał policjantowi odprowadzić do szpitala 
więziennego. 

Na schodach „pogorszyło się Michalskiemu, który 
z ekspresją godną z wodowego aktora na dobre „zemdlal* 
Konwojent nie wiedząc eo począć z „truposzonem“, prze- 
rzucił go przez plecy i uginająe się pod ciężarem 70 kg 
„nieżywej” wagi, ruszył w drogę. Uszedłszy kilka kroków 
sfatygowany policjant, chege „odsapnąć”, ułożył zemdlo» 
nego na ziemię, wyjął z kieszeni chusteczkę i począł wy- 
cierać kroplisty pot z czoła. W tym momencie trup nagle 
ożył porwał się z ziemi i z rekordową szybkością lekko- 
atlety rozpoczął bieg na przełaj polem. Poliejant ża nim. 
Gonitwa trwała kilkanaście minut, aż wreszcie Michalski 
przecwałowawszy eałą prawie Kcynię wpadł do zagrody 
niejakiego Łukasiewicza, znanego poplecznika wszelkich 
mętów. Po dłuższych poszukiwaniach udało się policjanto- 
wi wyciągnąć przemyślnego „nieboszczyka* z pod wanny 
znajdującej się w piwnicy. Michalski skuty kajdankami 
pomaszerował już „własnonożnie* z resztkami tynku na 
facjacie do więzienia, 


Wadużycia w ubezpieczalni w Brodnicy. 

B. dyrektor zawieszony, zastępca aresztowany. 

GRUDZIĄDZ. W grudniu ub. roku zlikwi- 
dowaną została — jak wiadomo — Ubezpiecza|- 
nia Społeczna w Brodnicy, a agendy jej oraz 
teren jej działalności przydzielono do Ubezpie- 
czalni Społ. w Grudziądzu. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, podczas 
przeprowadzania likwidacji Ubezpieczalni w 
Brodnicy wykryto tam poważne niedokładności 
i nadużycia sięgające wysokości 10.000 zł. W 
związku z ujawnieniem tych nadużyć został 
były wicedyrektor Ubezpieczalni Społ. w Brod- 
nicy Rosiński osadzony w więzieniu, natomiast 
były dyrektor Kędzierski, który ostatnio prze- 
niesi .ny był do centrali do Warszawy został 
zawieszony w urzędowaniu. LA 
4: Kędzierski był swego czasu urzędnikiem 
fabryki Herzfeld et Victorius w Grudziądzu. Po 
odejściu z fabryki tej w roku 1930 dzięki po- 
siadanym stosunkom zrobił fantastyczną wprost 
karjerę, gdyż posiadał wielkie wpływy we 
wszystkich Ubezpieczalniach na Pomorzu, a 
także w centrali w Warszawie. To też obecna 
wiadomość o wykrytych w brodniekiej Ubez- 
pieczalni Społecznej nadużyciach i o restryk- 
cjach, zastosowanych wobec jej byłych kierow- 
ników, wywołała zrozumiałe wrażenie. 


Wyrok śmierci. 

Starogard W soboię 25 bm. wznowiono 
przed sądem okr. w Starogardzie proces |ana 
Manikowskiego oskarżonego o zamordowanie 17 
lipca 1935 w Pelplinie posterunkowego P. P. śp. 
Anastazego Zmury. 

Po przemówieniu prok. Dietricha, który 
podkreślił dotychczasową zbrodniczą działalność 
oskarżonego i wobec stwierdzenia, że ostatniej 
zbrodni dopuścił się on z premedytacją, prosił 
o najwyższy wymiar kary, t. j. karę Śmierci. 
Następnie przemawiał obrońca z urzędu adw. 
Stankiewicz, poczem sąd udał się na naradę i o 
godz. 17.30 wygłosił wyrok, uznający Manikow- 
skiego winnym zabójstwa posterunkowego Zmu- 
ry i skazującym go na karę śmierci, oraz utra- 
tę praw obywatelskich na zawsze. 

W motywach sąd zaznaczył, że obrona 
oskarżonego nie zasługuje na wiarę. Ponadto 
sąd stwierdził, że Manikowski strzelał do poste- 
runkowego ztyłu, a więc chciał go zabić i do- 
puścił się mordu z premedytacją. Oskarżony 
przyjął wyrok spokojnie. 


Adolf Kohn — 20 razy żonaty. 

Wilno. Policja wileńska otrzymała od prze- 
szło 20 kobiet skargi na Adolfa Kohna, który 
podając się za kawalera, dopuścił się w 20 prze- 
szło wypadkach poligamji. Wobec tego, że 
Kochna niema w Wilnie policja rozesłała za nim 
listy gończe. 
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przeżywszy lat 25 


KU BIJA. W 5.K A 


Niesamowity pościg furjata po dachach domów 
w Warszawie. 


Warszawa. Nocy ubiegłej policjant spro- 
wadził do XII komisarjatu dwóch pijanych osob- 
ników, którzy wobec dyżurnego przodownika 
zaczęli się awanturować. Przodownik zarządził 
osadzenie awanturników w areszcie. W czasie 
przeprowadzania do aresztu jeden z zatrzyma- 
nych Franciszek Witkowski rzucił się do 
ucieczki po schodach i następnie przez otwar- 
ty dymik wydostał się na dach. Policjanci 
puścili się w pogoń za zbiegiem po dachach. 
Witkowski odrywając cegły z kominów zaczął 
bombardować policjantów. Na miejsce sprowa- 
dzono strażaków z drabiną. Kiedy jednak 
strażacy zaczęli wchodzić na dach, Witkowski 
dostał ataku furji. Zaczął on przeskakiwać z 
dachu jednego domu na drugi i po kolei roz- 
walać kominy. Trwało to dłuższy czas. Wit- 
kowski biegał po dachach domów, przyczem 
bombardował bez przerwy cegłami policjantów, 
strażaków i zaczął nawet rzucać cegły w okna 
lokatorów przyległych domów. 

Wobec takiego stanu rzeczy, sprowadzono 
jeszcze kilka drabin strażackich. Kiedy stra- 
żacy wdrapali się na dach, Witkowski gdzieś 
znkł w ciemnościach. Nagle zauważono dym, 
wydobywający się z domu Daniłowiczowska 81 
Okazało się, że Witkowski podpalił strych i 
wiszącą tam bieliznę. Dopiero po dłuższej go- 
nitwie Witkowskiego ujęto, zakuto w kajdany 
i osadzono w celi aresztu. Obecni na miejscu 
strażacy przystąpili do gaszenia pożaru na 
strychu i powrócili dopiero nad ranem do 
koszar. 


Śmiertelny skok na widły. 

W miejscowości Kryszkowo pod Poznaniem, 
w stodole gospodarza Wierzbickego kilku chłop- 
ców zabawiało się skakaniem w stogu siana 

Jeden z nich, syn Wierzbickiego, 10-letni 
Jaś nie nie zauważył, że pod stogiem stały wid- 
ły, odwrócone ostrzem ku górze. Chłopiec sko- 
czył i został przebity widłami nawyłlot. 

W stanie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala św. Józefa w Poznaniu. 


Bohaterski nauczyciel zginął, ratując dzieci. 


Lótzen. Na jeziorze pod Lótzen (Prusy Wsch) 
ślizgał się na łyżwach 23-letni nauczyciel Seitz 
ciągnąc za sobą Saneczki z troigiem dzieci. 

W pewnej chwili lód załamał się i dzieci 
wpadły do wody. Bez namysłu nauczyciel sko- 
czył za niemi i zdołał nawet pochwycić dwoje. 
Niestety nie miał już siły, by wydostać się z 
dziećmi na powierzchnię lodu irazem z dziećmi 
poszadł na dno. 

Trzecie dziecko zdołali uratować przechodnie 
którzy widząc wypadek, niezwłocznie pospieszyli 
z pomocą. 


Dnia 26. bm. o godz. 8.30 rano zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakra- 
mentami św., moja najdroższa żona, matka, córka, siostra i synowa 


ś. p. 


z Antoszewskich 


Eugenja Piotrowska |" 


o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina. 
Brodnica, Nowemiasto, Trzemeszno w styczniu 1936 r. 


Eksportacja zwłok z szpitala do kościoła poklasztornego w czwartek, dnia 30. bm. o godz. 9,15 gdzie odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, poczem złożenie zwłok na wieczny spoczynek. 
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PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — czwartek 30. I. 

6.30—8.20 Aud. poranna 12.03 Dzien. poł. 12.15 Aud. 
dla szkół 13.25 Chwilka gospod. domowego 15.15 Wiadom. 
o eksp. polskim. 10.00 Gadaninka Starego Doktora 16.15, 
Nastrojowe piosenki i mielodje 16.45 Cała Polska śpiewa 
17.00 Odczyt 17.15 Koncert 17.59 Książka i wiedza (z Wil- 
na) 18.00 Kompozycje fortepianowe 19.40 Wiad. sportowe 
ogólne 19.50 Pogadan. akt. 20,00 Powieść akustyczna (że 
Lwowa) 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogadanka 21.00 Teatr 
Wyobr. (z Wilna) 21.35 Recital śpiew. 22.00 Koncert sym- 
foniczny. 23.00 Wiadom. meteor. 


Warszawa — piątek 31. I. 

630—8.20 Aud. poran. 12.03 Dzienn. poł. 12.15 Aud. 
dla szkół 13,25 Chwilka gospod. domowego 13.30 2 rynku 
pracy 15.15 Wiądom. o eksp. polsk, 15.30 Koncert Zesp. 
Mandolinirtów (z Wilna) {16.00 Pogadan. dla chorych (ze 
Lwowa) 16.15 Koncert ze Lwowa 16.45 Opow. dla dzieci. 
17.00 Reportaż (z Krakowa) 17.15 Minuta poezji 17.20 Pły 
ty 17.50 Poradnik sport. 18.00 Koncert kameralny 19.40 
Wiad. sport. ogólne 19-45 Komunikat śniegowy (z Krako- 
wa) 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słuch. P, R. 20.00 
Pogadanka 20.10—23.15 Goplana - opera. W przerwie | 
ok. g. 21.00 Dzien. wiecz. oraz Obrazki z Polski współcz. 
W przerwie II. ok. g. 22.00 Skrzynka techn. 23.15 Wiad. 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 


Toruń — czwartek 30. I. 

6.50 Muzyka poranna (płyty) 7.30 Molodje [płyty] 
7.50 Progr. na dz. bież. 7.55 Parę informacyj 1300 Płyty 
13.30 Defilada orkiestr (płyty) 15.20 Przegląd giełd. 15.30 
Płyty 18.30 Pogadan. rolniczna 18.40 Jak spędzić święto? 
18.45 Płyty 19.00 Pogad. sport. 19.00 Chwilka morsko-po- 
morska 19.10 Progr. na dzień nast. 19.20 Koncert reklam. 
19.35 Wiad. sport. z Pomorza 23,05 Tańczymy (płyty). 


l'oruń — piątek 31. I. 

6,30—7.50 Muzyka z płyt [z Warszawy] 6.50 Progr. 
na dz. bież. 7.55 Parę informacyj 12.40 Płyty 13.35 Muzy- 
ka rezrywkowa (płyty] 15.20 Przegląd giełd. 1830 Odozyt 
18.45 Uwertury (płyty] 19.00 Pogad. społ. 19.05 Wiadomo- 
ści gospodarcze z Pomorza 19.09 Chwilka morsko-pomor- 
ska 19.19 Progr. nz dzień nast. 19.20 Koncert reklam. 19.35 
Wiad. sport. z Pomorza 23.20 Płyty. 
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Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 27. [ 1936 Za 100 kg. płacone 


12.25 — 12,50 
18,25 — 1850 
Jęczmień browarowy 14,25 — 15,25 
Jęczmień jednolity” k 13,75 = 14,25 
Owies $ $ 14.00 — 14,25 
Otręby żytnie > 9,75 — 10,25 


Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica 


Otręby pszenne (grube) 11,00 — 11.50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca Žž . 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 24,00 — 29,00 
Groch Folgera 22,00 — 24,00 


Redaktor odpowiedzialny: Xatoni Miłoszewski w Nowemmieście a. Drw 


Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście a, Drw. 


Nadszedł bardzo dobry 


atrament szkolny 


Obniżone ceny 


B.  Miłoszewski - Nowemiasto. 


Mieszkanie 
nad granicą 


(nadające się dla rzeźnika) 
od zaraz lub od 1. IV. 36r, 


> do wynajęcia 
BO | Gdzie? wskaże adm. „Głosu“ 


Bloczki 


kalendarzowe 
do zrywania 
poleca 
B. Miłoszewski 


Drukarnia - Księgarnia 


„MIENIE, BER 


Tylko za 


"80 gr. 


oprawa książek szkoln. 
w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 


Nowemiasto - Rynek. 


FORMULARZE 


posiada stale na składzie 


Drukarnia erais Księgarnia 
B. Miłoszewski - Nowemiasto 
Telefon Nr. 59 Rynek Nr. 19 


WIELKA 
Zabawa Karnawałowa 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Tylicach 


odbędzie się 
w niedzielę dnia 2 lutege br. === &Ķ& 
na sali p. Wolszczaka. 
PRZED ZABAWĄ 


PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE 
Początek o godzinie 18-tej. 


i| Znaczki stemplowe 


;, Blankiety wekslowe 


stale na składzie 


| w Księgarni B. Miłoszweski - Nowemiasto 


Rynek 19. :— Telefon 59. 
Gromice 
poleca 


B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto Rynek 19, 


